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Potężna 
elektrociepłownia 

• powstaje na leraniu 
WARSZAW A. - Olbrzymi rozmach roz 

budowy stolicy, powstawanie nowych za 
kładów przemysłowych, szybkie tempo 
budownictwa mieszkaniowego stwarzają 

olbrzymie zapotrzebowanie na energię 

cieplną. 

w związku z tym - w oparciu o wzo
ry Związlm Radzieckiego, po konsultacji 
z wybitnymi radzieckimi specjalistami -
postanowiono problem ten rozwiązać 
pnez l>udowę potężnej elektrociepłowni 
na Żeraniu. 
Będzie to pierwszy zakład tego typu 

w Polsce, jeden z największych w Euro
pie. 

Dzięki specjalnej konstrukcji turbin I 
innych urządzeń elektrociepłownia do
starczy nie tylko energię elektryczną, 
ale I wodę gorącą, lttóra wykorz.vstana 
będzie do ogrzewania domów I do ce
lów użytkowych w gospodarstwie domo
wym wielu dzielnic mieszkaniowych sto
licy, oraz parę na potrzeby produkcyjne 
zakładów p1·zemysłowycb Zerania, 

Ilość ciepła, jaką wyprodukuje elek· 
trociepłownia '>'. 1355 r„ wystarczyłaby 
do ogrzania miasta liczącego około 150 
tys. mieszkańców. 

Roboty przy budowle elektrociepłowni 
są JW: w pełnym toku. Wykonywane są 
obecnie wykopy pod fundamenty głów· 
nego budynku. 

• 

Załoga Zakładów Kamienia Budowlanego 
w Piławie na Dolnym Sląsku pracuje 
obecnie pełną parą dla Warszawy - dla 
MDM ,.- produkując marmurowe I gra· 
łlltowe stopnie, balustrady, okładziny, 

odrzwia, wnętrza sklepów Itp. 
Na zdjęciu: majster Zdzisław Chlżyńskl 
- starszy trakowy - przy transporcie 
olbrzymiego blo~m graDitowego wagi kil-

kunastu ton. 

200 tys. osób na wiecu w Rzymie _________________________________________ ...;. ____ _ 

Togliatti wzywa 
cały naród włoski 

do przeciwstawienia się polityce de Gasperiego, 
która zmierza do f aszyzacii kraju . 

WOJny 

„ 

ODlata ~~w• Wszciona rycultem 

CZWARTEK 

„Nie przyjmuj złei produkcii od poprzednika" 

Walka o ilość i jakość 
we współzawodnictwie Złotowym 

wciqga coraz szersze · rzesze młodych robotników 
WARSZAW A. - W dalszym cłągu przedzlotowej narady korespon· 

dencyjnej „Sztandar Młodych" zamieszcza wypowiedź przodownika pra
cy, Władysława Chmury z południowych zakładów obuwia w Chełmku. 

W wypowiedzi zatytułowanej „Nie przyjmuj złej produkcji od po
przednika", autor omawia, w jaki sposób załoga jego zakładów walcZ}" 
o zmniejszenie ilości braków. 

Stwierdza on, że w produkcji taśmowej w jego Dkładzle pracy 
bardzo ważną rzeczą Jest sumienna praca każdego robotnika. Każdy 
błąd lub niestaranne WYkonanie nie dostrze:ione przez kontrolę -tech
niczną we właściWYm czasie - ujawnia się dopiero w da.Iszych fazach 
produkcji. 

Powoduje to zaliczenie produktów do drugiego gatunku ora.z trud· 
nośoi w montowaniu buta. Obniża to jego jakość. 

- Na. naradzie naszej, po omówieniu dotychczasoWYCh braków, 
_postanowiliśmy Jeszcze dokładniej kontrolować wzajemnie jakość swo
jej pracy w myśl hasła: „Nie przyjmuj złej produkcji od poprzednika". 

Na zebraniu, na którym młodzi pleksowego oszczędzani.a Korabielni 
górnicy kopalni „Kleofas" omawiali kowej, wykonały dodatkową produk 
przygotowania do Zlotu, padły licz cję wartości około· 8 tys. zł. 
ne indywidualne i zespołowe zóbo
wiązania produkcyjne. Już dziś dzie 
sią tki młodych górników kopalni 
walczy o „przedzlotowy węgiel", sta 
wiając sobie za zadanie powitać 
dzień 22 lipca szczytowymi osiągnię 
ciami produkcyjnymi. 

SZYBKO ROSNIE MIASTECZKO 
ZLOTOWE W WARSZAWIE 

WARSZAW A. - W szybkim tem
pie postępują naprzód prace przy bu 
dowie wielkich mlasteezek namiotów 
w Warszawie, która gościć będzie 
delegatów Zlotu Młodych Przodow
ników - Budowniczych Polski Lu
dowej. 

Rębacz filarowy, Teodor Lisiński, 
wykonywał średnio swe normy pro 
dukcyjne w 146 proc. Po dokładnym 
przeanalizowaniu swoich możliwości 
Lisiński podjął nowe zobowązania, 
postanawiając wykonać na 6wym od 
cinku produkcyjnym 160 proc. nor
my. l\'1łody przodownik pracy wy
konuje swoje zobowiązani.a z po-

Togliatti scharakteryzował sytua- ważną nadwyżką. 

Wysoką wydajność pracy osiągają 
ochotnicy z brygady zlotowej przy 
budowie miasteczka namiotów na 
Grochowie. Młodzież pracując przy 
wykopach pod pomieszczenia pomoc 
nicze obozu osiąga tam około 130 
proc. normy. 

Bez wasali 
rozstrzyga się 
zasadnicze sprawy 
„armii europejskie'," 
PARYŻ. - W Paryżu zebrała się 

konferencja ministrów Spraw Zagra 
nicznych Trizonii, Francji, Włoch, 
Belgii, Holandii i Luksemburga w 
sprawie agresywnej armii europej
.skiej. Narady dotyczą przede wszyst 
kim przyśpieszeni.a remilitaryzacji 
Niemiec z:achodnich i włączenia ich 
do agresywnego paktu' atlantyckie
go. 

Dzienniki paryskie przymają, ie 
n.a paryskiej konferencji ministrów 
Spraw Zagranicznych ujawniły się 
rozbieżności na tle kwestii rozloko
wania organów kierowniczy(:h przy
szłej ,,annil europejskiej", terminu 
obowiązywania układu, problemu fi 
nansowani.a „armii europejskiej" itd. 

Znamiennie jest, że .szereg najbar 
dziej zasadniczych spraw, jak np. z.a 
gadnienia produkcji zbrojeniowej w 
Trizonii, wkładu finansowego · Bonn 
oraz przyszłej sytuacji wojsk francu 
skich i belgijskich w Niemczech za
chodnich - obok wskrzesronego 
Wehrmachtu - pozostawiono do roz 
strzygnięcia odbywającej .się równo
cześnie naradzie Adenauera :i wySQ 
ltlini komisarzami w Bonn. 

Oznacza to w praktyce, że w spra 
wach tych zadecydują między 60b~ 
przedstawiciele Waszyngtonu i Bonn. 

W Niemczech 
nie ustają 
demonstracje 
przeciw „układowi ogólnemu" 

BERLIN. - W Niemczech zachotUaleh 
coraz potętnleJ wzbiera fala protestów 
przeciwko wojennemu „układowi C)Jół· 
nemu" I reakcyjnej polłtyee n,du W 
Bonn. 

Gdy Adenauer I Jego mlnlstrowle per• 
traktują 11 wysokimi komisarzami m~ 
carstw zachodnich w sprawie _ "ukladll 
ogólnego" - we wszystkich niemal mia· 
stach Trlzonll odbywajlł się potężne de• 
monstr&cje t zebrania protestacyjne. 

M. In. we Frankfurcie n. Menem od· 
była się we wtnrek potętna demonstra• 
cja robotników I urzędnik6w wszystkich 
przedsiębiorstw. W olbrzymim wiecu u
czestniczyło przeszło 100 tysięcy osób. 
Stanęły wszystkie fabryki, unlerucho• 

młona została komunikacja mleJa~ W 
przemówieniach. wyr;loszonych na wie· 
cu, potępiono jak najostrzej wojenny .,n· 
kład ogólny" I zwia.nną z nim ustawę 
o drakoń•klm regulaminie w przedslę• 
blor<tw11ch . 
Potężne demonstrat'Je, poląrzone z kil• 

Jm1rndzlnnvml stra.lk11mt Cldhyły ~lę w O• 
środkach pn~myslow~·rh Westfalii - Bo· 
chum, Reutlingen I Bielefeld. 

RZYM. - Sekretarz generalny Ko 
munistycznej Partii Włoch przema
wiał w Rzymie na wiecu, zwołanym 
przez komitet wyborczy „listy miej
skiej", która jednoczy kandydatów 
do rzymskiej rady miejskiej z ramie 
nia partii komunistycznej, partii so
cjalistycznej, różnych niezależnych 
ugrupowań politycznych i przedsta
wicieli szerokiej opinii demokratycz 
nej stolicy Włoch. 

cję polityczną we Włoszech w przed Zobowiązani.a zlotowe młodzieży 
dzień wyborów samorządowych, któ ze Starachowickiej Fabryki Samo-
re mają się odbyć 25 maja. chodów ·Ciężarowych, to głównie Prawda o „dobrowolnej repatriacji" 
Podkreślił on na wstępie, że wło- wprowadzenie nowych form współza 

skie koła rządzące ujawniły całko- wodnictwa i nowych metod pracy. 
wi~ą nie~dolność do ro2'.wiązania za- Robotnicy wydziału ram samocho
dan. politycznych, sto.Jących prz~d dowych stosują teraz system kom
kr_aJem. Wzmo~ło to mezadowole:i1~ / pleksowego oszczędzani.a Korabielni 

Wiec, który odbywał się pod ha
słem „O Rzym - stolicę demokracji 
i pokoju", zgromadził przeszło 200 
tysięcy mieszkańców. 

,,Zgoda" 
najlepszym zakładem 
w przem. metalowym 

WARSZAW A. - Sekretariat Cen
tralnej Rady Związków Zawodow.ych 
podjął uchwałę o przyznaniu Zakła 
dom Urządzeń Technicznych „Zgoda" 
tytułu przodującego zakładu przemy 
słu metalowego, sztandaru przechod 
niego CRZZ i nagrody pieniężnej w 
wysokości 60 tys. zł. za wybitne osią 
gnięcia w walce o plan w I kwartale 
br. 

Jest to już trzecie zwycięstwo za 
łogi tych zakładów. Tym samym 
ZUT „Zgoda" otrzymały sztandar 
przechodni na własność. 
Załoga zdawała sobie aprawę, że 

pełna realizacja planu jest w ogrom 
nej mierze zależna od rytmiczności 
produkcji, dlatego też każde zada
nie v.rytwórcze wykonywał.a w prze 
widzianym terminie. 

„ Parłia niemiecka'~ 
żąda emerytur 
dla gestapo i SS 

BERLIN. - Jak donnsl agencja ADN 
z Bonn, frakcja „partii niemieckiej", na· 
leżąca do adenauerowskiej koalicji rz~
dowcj wystaJ>iła z postulatem pod adre
sem rządu bonnsklcgo w sprawie wypła
ty emerytur wszystkim byłym pracow
nil<am gestapo hitlerowskiego. 
Równocześnie generał wojsk SS, Reu· 

ser zażądał, liby ustawa zachodnlo·nie
miecka dotycząca emerytur dla b. urzęd 
ników reżimu hitlerowskiego objęła tak
Żf! b. członków formacji wojsk SS. 

Gestapo I wojslta SS uznane zostały 
na procesie zbrodnial'zY wojennych w 
~orymberdze za oriantzac'e zbrodnicze. 

wsród wszystkich warstw ludno.sc1. k e. 

Tortury i repres·e 
ow J. 

Poli~yka obecnego rządu pozos:a- Brygady produkcyjne młodych ro 
wała 1 pozostaje w sprzeczności z botników, które w kwietniu wyko
wolą mas ludowych. nały ponad plan 5 gQtowych samo 

Masy ludowe pragną reform spo- chodów po.stanowiły na cześć Zlotu 
łecznych, pragną zmiany warunków wyprodcltować dodatkowo 15 silni
SJ?Ołe~znych w ~t~re~ie klas i:ie.~o- ków. w tym ambitnym postanowie 
s1adaJących, zmes1ema przywileJow niu pomogą młodzieży starsi robotni 

n•e zlan1ią woli je(iców 
pragnących w myśl międzynarodowych 

kon-wencji powrotu do ojczyzny 

klas bogatych. cy. 
Poza tym masy ludowe chcą poli- w łódzkich zakładach pracy do 

tyki pokoju, takiej polityki, która współzawodnictwa przedzlotowego 
nie pchałaby Włoch na drogę no- przystąpiło już 12 tysięcy młodzieży 
wej wojny w imię obcych intere- robotniczej, ponadto tysiące młodzie 

PEKIN. - Agencja Nowych Chin 
donosi, że ujawnione ostatnio fakty 
na temat sytuacji koreańskich i 
chińskich jeńców wojennych w obo
zach położonych koło Masanu zde
maskowały ponownie istotny cha
rakter amerykańskiego planu tzw. 
„dobrowolnej repatriacji". sów, trzYJl!-ała1?y je natomiast z dala ży szkolnej i akademickiej. 

od wsz:lk1ch intryg i blokó;v, przy: Częściowo wykonały swoje zobo
go~owuJących nową, straszliwą rzez wiązania młode szwaczki z Zakła
św1atową. . . dów Przemysłu Odzieżowego im. 

W dalsz:vm ciągu swego przemó- .,.,,._ł t For--'·kieJ· Robotnice 
i ' T l' tt' ' t ł t' .„„ gorzia Y ,....,,., • w em~ .. o~ ia i nap1ę nowa par 1ę t d . ki zastosowaniu metody kom 

Rzecznik dowództwa wojsk ame
rykańskich w Komi, Hickman, o
świadczył kilka tygodni temu, że 
ci jeńcy, którzy chcą, by ich repatrio
wano do Korei północnej, pozostali 
w obozach na wyspie Kożedo. Ci na 
tomiast, którzy oświadczyli, że nie 

Chrzesc1Jansko - Demokratyczną za e ,_n_:ę ____________ _ 
sojusz z faszystami. Stwierdził on, 
że przywódca tej partii, premier de 
Gasperi i klasy, które go popierają, 
dążą do wyeliminowania z życia po 
Utyeznego wszystkich przodujących 
sił ludu i demokracji. 
Jednocześnie włoskie koła rządzą

ce szermują hasłami antybolszewic
kimi - takimi samymi, jakie głosili 
Mussolini i Hitler. 

Zdajemy sobie sprawę z całej po
wagi sytuacji i z całego ciężaru na
szej odpowiedzialności. Właśnie dla
tego rozumiemy, że pierwszym na
szym obowiązkiem jest dochować 
wierności konstytucji włoskiej, tym 
podstawom, na których opiera się ta 
konstytucja, jej przesłankom i wa
runkom historycznym. 
Kończąc Togliatti podkreślił, że w 

obliczu ogromnych zadań ekonomlcz 
nych i politycznych, konieczne jest 
zjednoczenie wszystkich postępo
wych sił politycznych. W tej inten
cji Komunistyczna Partia Włoch 
przyłączyła się chętnie do „listy 
miejskie.i", której inicjatorem jest 
b. premier Nitti. 
Wzywając do oddawania głosów 

na tę listę, mówca stwierdził, że pro 
gram polityczny, o który walczą ko 
muniścl włoscy, zyskuje sympatię i 
zrozumienie ze strony coraz szer

-szych warstw narodu 

W 15 rocznl•CA chcą wracać. zostali przewiezieni do 
~ nowych obozów kolo Masanu. 

d
. . Jednakże w dniu 16 maja agen-

wylq OWanta cja United Pre$S doniosła, że w obo-

l 16 dz.leck"ich zie jenieckim koło Masanu wybuchł samo o w ra bunt. 

b• · 'ł W ten sposób - stwierdza Agen-na . lCgUnle pO Il. I cja Nowych Chin - kłamstwo pro-
MOSKWA. - w swl!łzku z przypada· pagandy amerykańskiej wyszło na 

jącą 21 bm. 15 rocznicą wylądowanl~ ra- jaw. Początkowo Amerykanie twier 
dzleckieJ ekspedycji naukowej naj b~g~- dzili że w obozach pod Masanem 
nie północnym, dziennik „Krasna a wie . • . . . . , • 
zda" zamieścił obszerny artykuł bohate· znaJdu1ą się tylko Cl Jency korean
ra związku Radzieckiego - Michała Wo- scy i chińscy, którzy odmawiają po-
do,~ia.fo'r:~ow przypomina, te 21 maja wrotu do Korei północnej. 
1937 °r.

0~.motor<>WY samolot „ZS.RR N-170" Obecnie okazuje się, że jeńcy ci 
po raz plerwsz_y w historii lotmctwa wy· zbuntowali się. Nie ule,ga więc wat-
lądował pomy5lnle na polu lodowym na r ś . . 6 . . ' . ' 
biegunie północnym. Wkrótce na polu P iwo c1, ze zar wno Cl Jency, kto-
tym wylądowały dalsze 3 samoloty ra· rzy pozostali na wyspie Kożedo, ~ak 
dzb~~:!~lęcle bieguna północnego było i cl. którzy zostali przewiezieni do 
wielkim zwycięstwem radzieckiej floty nowych obozów koło Masanu, chcą 
powletl'zneJ I dowiodło wysokiej klasy I D01frócić do Korei północne.i i sprze
kunsztu pilotów radzieckich, którzy prze ciwiają się stanowczo próbom aare-
zwyclężyll wszelkie trudności plętr>;;\ce , , . „ . 
się na Ich dFodze w warunkach lotu 'llrk sorow ::imerykansk1ch 2'atrzymama 
tycznego. k ł ich w Korei Południowej. 

Ostatnio pisze Wodoplanow - o a W' <l • • d 
lmperiallstyczne USA, Kanady I Wiei· ta omosc1 po awane przez pra.-
klej Brytanii zmierzają usilnie do tego, '>ę amervkań~ka n:i temat svtuac.1! 
aby wykorzystać Arktykę Jako Jedną z w ńowych obozach jenieckich koło 
baz wypadowych dla agresji przeciwko M . A· . N h 
związkowi Radzieckiemu. -asanu - pisze !!encJa owyc 

Ludziom radzieckim obce są tego ro- Chin - potwierdzają fakt. że ani 
dzaju plany. Przeniknęli oni do central- barbarzyński terror ani krwawe 
ne.I Arktyki, klem.ląc się jednym celfm k . d , . ' „ j . 
_ zbadaniem przyrodv bl\•enu polarnego masa ry me z oiaJą zmus1c enców 
' uJarzmlenlem Jej . dla dobra ludzkości. koreańskich i chińskich do wvrze-

czenia się przysługującego im na 
mocy konwencji genewskiej prawa 
powrotu do ojczyzny. 

Oto jak wyglądają wyniki przy
musowej „selekcji" przeprowadzanej 
wśród jeńców na wyspie Kożedo -
stwierdza w zakończeniu Agencja 
Nowych Chin - oto jak wygląda za
sada tzw. dobrowolnej repatriacji 
stosowana przez władze amerykań
skie w obozach jenieckich. 

Uzbrojeni żołdacy . . 
znęca1q się 

nad chorymi jeńcami 
NOWY JORJC. - JCore~pon!lent agen· 

cjl amerykańsldej „United Press" w de
peszy z Pusauu opisuje w chełpliwym 
tonie napaść uzbrojonej po zęby straży 
ameryka1\skiej na ba.ralc szpl_talny na, wy 
spie Kożello, w którym znajclowało się 
około 1600 jeńców. 

Amerykanie zażądali natychmiastowego 
opuszczenia baraku pod pretekstem, źe 
należ~· umidrlć tam innyćh pacjentów. 
Gdy Jeńcy zamanifestowali swe oburże· 
nie wobec tego zarządzenia - Amery.ka· 
nię J>Oczęll siłą w:vpi:dzać rhorych. Ti· 
ren baraku otoczony był oddziałam! woj 
sita w pełnym uzbrojeniu bojowym. ' 

,Jal< wynika z rlonicsień kores!londenta 
_. Unitefl Press", jeńcy zarhowaJi ~tę m~~ 
nie podczas brutalnej napaści. wznosząc 
okrzyld: „Niech ży .le Korea!1slia Repu
blika Ludowo-Demokratyczna!", „Nioch 
żyje Kim Ir-sen!" 

Majster walrzy o płan? 

Po!ułrze zamf eścamy 
dalsze artykuły 

majs,rów 
o ich pracy 
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List z Warszawy W Demu Trzaski Francuzi nie chcą 
mnrdercy z Korei Jeszcze tylko dwa . • • w Zakopanem m Ie s I ą ce ... powsta:e llOWOCZesnv 

obecnie największy wysiłek zało- hotel turystyczny 

W 01lpo,9ledzl na zapowledt pTZyb;vrla 
do Paryża kata Korei - gen2rała Rlclg
way•a szerzy się we Francji ruch pro-

testacyjny. 
N-. zdJ~rht: l~den z llczn;vrh napisów, 
J<tórc po3awlaJą si~ na wielu munch. 

Tematy dnia 

Śladami Hitlera.„ 
Już blisko rok trwają w Stanach 

Zjednoczonych wielkie roboty budo· 
wlane w stanie Arizona, na terenie 
dawnego obozu dla jeńców wo3en
nycn w Florence i dawnego lotniska 
wojskowego Vickenberg. Rosną ścia 
ny baraków, buduje się skomptiko
wa.1iy system og~·odzeń z drutu kol
czastego. 

Praca wre również w Et Rino 
(!tan Oklahoma), gdzie znajdowal 
5ię obóz dla jeńców wojennych. 
Cóż to są za prace? Opowiedział o 

nich niedawno tygodnik francuski 
„Action". Okazalo się, że rzq,d ame
„ykański buduje oibrz11mie -0boz11 
koncentracyjne. 

Podany przez „Action" drobny 
szczegól pozwala sądzić o charakte
f'Ze tego budownictwa. Jak pisze 
„Action" - „Truman zaża,dal od w11-
solciego komisarza USA 1.11 Niem· 
czech, Mac Claya, zebrania. szczegó
lowycn danych o organizacji i urzq
dzeniu największych obozów hitte~ 
rawskich, założonych podcta• woj
ny. Wydano też polecenie przystania 
do Stanów Zjednoczonych grupy 
Niemców, którzy braU udzial w two 
rzeniu tych obozów". 

Najbardziej znane h-itlerow1kłe o
bozy koncentracyjne, to - Majda· 
neI,, Oświęcim, pachau. W Majdan
ku palono ludzi w piecach, w o~wię 
cimiu wyniszczano prz11 pomocy ga
zów. Najwidoczniej imperialistom 
amerykańskim potrzebne są zarów
no plany pieców, jak komór gazo
wych. 

Po przesuniętych niemal do skraju 
dawnego c~odnika szynach normal
nie, chociaż trochę wolniej, długim 
czerwonym sznurem jadą tramwaje. 
Nie zmalał także na ulicy Marszał
kowskiej ruch pieszy - tylko samo
chody i autobusy kursują okrGżną 
drogą. 

Tu, w samym sercu miasta, rodzi 
się nowa piękna dzielnica Warsza
wy. Realizuje się wizja śródmieś
cia, którego białe, strzeliste domy 
przeznaczone są nie dla burżuazji. 
bogatych kupców, wysokich urzędni
ków - lecz dla ludzi pracy. Dla 
nich, dla 50 tysięcy robotników i in
teligentów pracujących, którzy za
ludni~ nowoczesne, słoneczne mie·- , 
szkama MDM-u, przeznaczony jest 
też przepiękny, wykładany mozaiką I 
Główny Plac i kamienne rzeżby zdo 
biące frontony domów, i wspaniałe 
sklepy o artystycznie wykonanych 
wnętrzach. 

Rosną nowe domy. Na większości 
z nich jeżą się jeszcze rusztowania. 
Wiele zostanie dopiero zdjątych 18 
lipca. Obok nowowznoszonych gma
chów wysoko strzelają w niebo syl
wety potężnych dźwigów, podających 
długim ramieniem materlały bu
dowlane na najwyższe kondygnacje 
bloków. 

Bez względu na to, czy teren bu
dowy MDM-u skąpany jest w ma
jowym slo11cu, czy oświetlają go no
cą olbrzymie reflektory - tempo 
pracy nle słabnie. Tempo pracy ani 
ludzi, ani maszyn, które wiernie po
magają załodze w dotrzvmaniu i 
przekroczeniu planów robót. „Sta
lince" oczyszczają teren, walce u;.:nia 
tają podłoże pod nowe nawierzchnie, 
a z betoniarek strumieniami płynie 
beton wprost do koleb, które wiozą 
go na miejsce przeznaczenia. Sekun
dują im pracowite ręce robotników, 
wyczarowujących Marszałkowską 
Dzielnicę Mieszkaniową. 

Nad ozdobieniem MDM-u pracuj& 
kamieniarze. Coraz nowe płaszczy
zny elewacji pokrywają się jasnym 
piaskowcem. Wre także praca nad 
wykańczaniem wnętrz 58 sklepów 
MDM-u. Po robotach sztukatorskich 
sufitów I ścian przystąpili do pracy 
kamieniarze, lastrikarze, terrako
ciarze, malarze, stolarze i artyści de
koratorzy. Sklepy MDM-u mają być 
reprezentacyjne i zarówno mieszkań 
cy tej dzielnicy, jak i liczni przyjez
dni, którzy odwiedzać będą nowe 
śródmieście stolicy, będą w nich mo
gli zaspokoić swe potrzeby. 
Będzie tu bowiem kilka barów, jak: 

kawowy, mleczny, owocowy, mięsny 
i rybny, dalej cukiernie, restauracje, 
sklepy spożywcze, tekstylne, tyto
niowe, galanteria damska i męska, 
sklepy krawieckie, fryzjerskie, kape
lusznicze, jubilerskie, artystyczne, 

Nie wystarcza im obóz §mierci na księgarniE:, apteka I poczta. 
wyspie Kożedo. Budują oni nowe Dużo jeszcze pracy czeka załogę 
Majdanki i now'! Oświęcimy w Ari· MDM-u, pomimo że szereg cennych 
zonie i Oklahomi~, przeznaczone dta zobowiązań, podjętych dla uczczenia 

skiego i Boronia wykonują np. po
nad 300 proc. normy, asfalciarze -
Strykowski i Turowski w ciągu pa
ru dni wyasfaltowali niemal całą u
licę Piękną oraz pow!łżną część ulicy 
Marszałkowskiej ~ Wilczej do 
Pięknej, zespoły betoniarzy stale 
przekraczają 200 proc. normy. Wkrót 
ce najlepsi brukarze będą już mogli 
przystąpić do układania ozdobnej 
mozaiki na środku placu MDM. 

W dniu 16 ma.ja załoga MDM-u 
przeżyła chwile wieHdej radości, 
gdy teren budowy odwiedził Pre
zydent Bierut. Oprowadzany 
przez naczelnego architekta War
szawy, inż. Sigalina, z zaintereso
waniem śledził Prezydent postę
py prac na terenie Marszallww
sldej Dzielnicy Mieszkaniowej. 
Specjalną uwagę poświęcił Pre
zydent Bierut Głównemu Placowi 
l\'.IDl\I, na którym koncentruje !!ię 

,1. 
Zdając sobie sprawę, jak wiele jest 

jeszcze do zrobienia na MDM-ie, by 
w dniu 22 lipca :z.a.chwycić nas mogło 
nowe osiedle swym pięknem, gdzie 
wszystko pomyślane jest pod kątem 
widzenia wygody i potrzeb człowiek'! 
pracy - warszawiacy postanow!ll 
pomóc załodze. Roboty porządkowe 
i wyltończeniowe, pom~c przy trans
porcie - oto prace, w których po
maga ostatnio robotnikom MDM-u 
ludność Warszawy. Ponad 7 tysięcy 
osób zgłosiło się już do tych prac. 

Codziennie w godzinach popołu
dniowych oraz w niedziele po kilka
set osób z różnych warszawskich za
kładów pracy, ramię przy ramieniu 
z robotnikami MDM-u, przyczynia 
się własnym wysiłkiem do powstania 
nowego, pięknego śródmieścia War-
szawy. (Bgr.) 

Równolegle Ł btttlow.q monumentalnego Pałacu Kultwy I Nauki budowany bę
dzie nowy wars1.awsk1 Owonec Centralny I Podmiejski, który stanowić ma ur
banistyczne zamknlGcle poludniowo-zacbodnl~J stron:v olbrzymiego placu, na któ

rym wzniesiony zostanie Pałac. 
Będzie to jeden z !lajwlększ~-ch gmachów stolicy (kubatura około 3:>0 tysięcy 

metrów •ześciennych). 
Zalrnńczente budowy Dworca Centralnego przewiduje się na 1955 rok. 

Na zdjęciu: makieta Dworca Centralnl'go. 

Na.ilepsze Bielsko! 

~no,ujij[Jm la~ła~em włó~iennimm 
w ostatnim kwartale - ZPW im. Pawła Findera 

W dniu 20 bm. odbyło sie w Cen / Zakładom Przemysłu Wełnianego 
tralnej Radzie Związków Zawodo- im. Pawła Fludera w Bielsku. 
wych posiedzenie, na którym doko Należy zaznaczyć, że zakłady te 
nano oceny wyników współzawod- zdobyły przed kilku dniami po raz 
nictwa w przemyśle włókienni- trzeci sztandar przech<>dni Zarządu 
czym za I kwartał 1952 r. Gł. Związku Włókniarzy, jako na 
Tytuł przodującego za.kładu prze grodę za ru.jlepsze wyniki we wsp6ł 

mysłu włókienniczego, ·sztandar zawodnictwie międzyzakładowym 
przechodni CRZZ oraz nagrodę w okresie trzech ostatnich etapów. 
w sumie 50 tys. złotych przyznano W I kwartale br. ZPW im. Pawła 

Findera wykonały plan produkcyj
ny w 108 proc., przy czym wydaj
ność pracy wzrosła w tym okresie 
o 3 proc . ...-:ykonano także w 100 

Polskie Biuro Podrćży „Orbis" roz 
poczęło w Zakopanem rozbudowę 
t.zw. Domu Trzaski. który zamienio
ny zostanie na komfortowy hotel tu
rystyczny, wyposażony w restau
rację, kawiarnię, bar i nowoczesne 
urządzenia usługowe. 

Hotel liczyć będzie ponad 50 pokoi. 
Elementy drewniane budowli, jak 
również ściany hallów I sal będą 
ozdobione ornamentyką regionalną. 

Hotel zostanie oddany do użytku 
jeszcze w bież. roku. (s) 

MATKA: W związku z e~zamina
mi maturalnymi nie pobiera się 
żadnvch opłat. Zgodnie z opinią Wy
działu Oświaty i DOSZ'u wszelkie 
opłaty mogą mieć miejsce wyłącznie 
drogą dobrowolnych składek. Jedv
nie dwa razy do roku obowiązują 
składki po 15 złotych na pomoce 
szkolne. Zadna ze szkół nie ma pra
wa uwarunkować dopuszczenia ucz
nia do e,gzaminów maturalnvch od 
uiszczenia przez niego żądanej opła
ty. Prosimy o wiadomość. która 
szkoła postawiła taki warunek i za· 
żądała od uczniów po 50 złotych za 
dopuszczenie ich do egzaminu. . . ... 

L. S. - WOJCIESZńW GÓRNY 1 
K. B.: Do osiedlenia na Ziemiach 
7.achodnich i objęcia gospodarki rol
nej mają prawo wszyscy rolnicy. 
Należy wszcząć starania w prezy
diach powiatowych lub gminnych 
rad narodowych. Nowoosiedleńcy 
korzystają z ulg i pomocy. 

• * „ 
ZIUTA l\'llELCZAREK: Nowe 

szpitale, ośrodki zdrowia i prewen
toria wymagają fachowej służby po
mocniczej. Braki te uzupełniane są 
drogą szkolenia personelu na róż
nych stopniach nauczania, a m. in. 
r?wnie~ na kursach dla młodszych 
p1elęgmarek. Absolwentki tych kur
sów otrzymują pracę w odpowied
nich ośrodkach leczniczych. 

* • * 
K. J. -;-- ALEKSANDRÓW: . Gci'po 

darz, ktory samowolnie podwyż za 
~fynsz, Postępuje wbrew obowiązu
Jącym przepisom. Swiadczenia, do 
których płacenia obowiązani są 
wszyscy lokatorzy, ustalane są na 
podstawie rzeczywistych kosztów 
poniesionych przez właściciela dom·,i'. · 
Lok11torzy ma.ją prawo żądać zawsze 
wvkazu poniesionych kosztów i ra
chunków. Prenumeratę pism 

przyjmu.ią tylko 
li.1tonosze 
i urzędy pocztowe 

proc. plan asortymentowy, a dzięki Qd . d 
właściwej organizacji pracy, walce pow1a amy: 
z postojami oraz oszczędnemu zuży 
ciu surowca uzyskano obniżkę ko- Grzeg~rz Stanik: Radzimy naplsa~ bez 
sztów własnych o 6 proc. pośrednio do sekretariatu Szkoły Głów-

tuch, którzy nie zgadzają się z ich 60 rocznicy urodzin Pierwszego Bu- Przypominamy, te od dnia 16 ma3a 
agresywną polityką. Reakcjoniści a~ downiczego Prezydenta Bolesława I Jesz r. zamówienia I wpłaty na prenu-

k 
' k d h' l · ' . . meratę pism przyjmują tylko urzędy mery ans iJ roczq rogq tt erow- Bieruta, przyczyniło się do znaczne- pocztowe oraz listonosze wiejscy 1 m1ej-

ców. Wiadomo jednak, że droga ta go wzmożenia tempa pracy. Grupy scy. w związku z tym bezpośrednich za
ma nie tylko początek ale i koniec. I sztukatorskie Zielińskiego Skowroń- mówlefl 1 wpłat na prenumeratę do PPK • ' ,,Ruch" kierować nie nalety. 

nej Służby Zagranicznej - Wyctzlał Han 
Przykład załogi ZPW im, .Ffnde· dlu Zagranicznego, Warszawa, ul. wa

ra powinien zmobfllzować wszyst- wciska 56 · t 1 k 
k" h ł'k · d · i ,,Am:itor e ~ omnnlkacJl": Dyrekcja 

IC w o marzy o usprąwn1en a Okr. Szkolenia zawodowego prowadzi 
pracy, do ueyskania. takich wynl- kursy slui.by łączności. w ~prawie .., 8 • 

ków, które by stwarzały podstawy I runków priyjęcia, terminu itp. zechce 
ueyska.nia podobn""'ch osi„.,.nlęć. Pan nar>łsać bezpośred:ilo do sekretar;a. 

';".::;::::~:"-=~~:7i~--~;.:'.:'.:::::::-„„„„„„„„ ... „„„ ... ':"":'"„:""'„„~„~~--"."9'~„„„,..„„„.,.„ ... „„J~„„~~~·„.:.. ... „~t:u„-~Ł=ó:d:ź~,~u:l~.~S:l:en:ki::e:w~lc~z:a.:u:r..::58~ .. • 
Codzienna nowellw ., Expr~ Sabachatin Ali dziewięć godzin, aż wreszcie ujrzała pierwsze były otwarte i Dudu słyszała, jak naczelnik 

Sabachatln All, many turecki autor, 
opisywał w swoich dziełach ciężkie ży· 
cie turccJdego ludu. Występował prze
ciwko skorumpowanym urzędnikom l re 
żyruowj, · Idącemu na puku amerykań
skich lmperlallst6w, Rzl\d turecki, nie 
mogąc zmusić tego bezlmmpromlsowego 
bojownika do mllczęnla, kazał go zaiuor 
dowa~ tajemnie citery lata temu, w 
kwietniu 19ł8 r. 

Dudu weszła podnfecona do mieszkania 
nauczyciela wiejskiego i prosiła, ażeby prze
czytał jej list. 

- To od Seida I - rzuciła znacząco. 

Jej mąż Seid został przed trzema laty za
proszony na wesele przyjaciela. Nowożeńców 
uczczone starym. zwyczajem karabinową sal
wą, przy czym zginął jeden z gości. Ponieważ 
nie ustalono winowajcy, a ktoś jednak musiał 
być ukarany. sędzia śledczy kazał zaareszto
wać Seida i jego przyjaciela Darmusza. Obaj 
zostali potem skazani na dziesięć lat więzie
nia ... 

Nauczyciel czytał teraz głośno list Seida. 
Wii;zieó prosił w nim swoją żonę, ażeby przy. 
niosłn mu dwie gęsi. Jeśli naczelnik więzienia 
dostanie takie dwie gęsi, wtedy może on, Seid, 
zostanie przeniesiony do głównego budynku, 
gdzie jest trochę czyściej l bardziej sucho. Bo 
w celi, w której teraz przebywa, waruhki są 
wręcz straszne. 

Dudu schowała w zamyśleniu lat i wyszła 
z domu nauczyciel~ 

Obok, na zakurzonej drodze, bawił się wraz 
z innymi dziećmi czteroletni synek Mech
met. Dudu wzięła go za rękę i wróciła do 
domu. 

Nie wiedziała, co ma robić, bo posiadała 
tylko jedną gęś, która była teraz nośna. Jaj
kami tej gęsi Dudu miała zamiar spłacić ko~ 
szulinę, zakupioną w mieście dla Mechmeta. 
Jeśli zaniesie teraz gęś do miasta, kupiec zli
cytuje ją. A w dodatku miała tylko jedną gęś 
Seid zaś prosił o dwie... ' 

Dudu zwróciła się o pomoc do swojej daw
nej pracodawczyni, wdowy Eltis. Ta jednak 
zwymyślała ją l wygnała precz. 

W nocy Dudu nie mogła zasnąć. 
O północy podniosła się ze swojego legowls

ka i wyszła na podwórze. Wyjęła gęś z kojca 
i związała jej łapki. 

Gęś gęgała smutnie, a z sąsiednich zagród 
wtórowały. jej siostry. 

Dudu stała przez chwilę nieruchomo, potem 
przelazła cicho przez płot sąsiadów I po chwi
li wróciła z jeszcze jedną gęsią. Dobrze, że. 
pies poznał ją, więc nie zaalarmował szcze
kaniem swoich panów. 

Teraz Dudu wzięła Mechmeta na plecy i 
dźwigając w jednej ręce woreczek ze zbo· 
żem, a w drugiej obie gęsi, skierowała się w 
stronę miąsta. 

Ze wsi do miasta było daleko. Dudu, ugipa· 
jąc się pod swoim ciężarem, i;zła bez przerwy 

domy przedmieścia. więzienia kazał więźnior:ti podpisać prntokól 
Seid chorował przez trzy miesiące, zanim stwierdzający, że zmarły nie pozostawił ni~ 

wreszcie przeniesiono go do więziennego szpi- prócz węzełka starej bielizny, małego miedzia
tala. Niestety, przeleżał tam parę tylko dni, nego kociołka i pary zupełnie podartych 
po czym wrzucono go z powrotem do dawnej trzewików. 
celi. Naczelnik, zauważywszy Dudu, zapytał ją: 

Zgodnie z prawem, więzień znajdujący się - Do kogo przyszliście? 
W takim stanie, jak on, mógł liczyć na skró- - Oo Seida z Opruku. 
cenie kary, a nawet może na ułaskawienie. 
Jednakże podobne sprawy załatwia się przez Twarz naczelnika spochmurniała nagle. 
całe miesiące i potrzeba na to dobrego ad- Spojrzał najpierw na obu więźniów, którzy 
wokat.a ... A skąd mógł Seid wziąć na to pie opuścili głowy, a potem na kobietę dźwigają 
niądze? cą r jednej ręce dwie gęsi, a w drugiej wo-

reczek ze zbożem. 
I tak dogorywał w obskurnej celi. Głodny, 

spragniony leżał na pryczy i spoglądał tępym - Dzisiaj nie ma widzeń. Zostaw tutaj 
wzrokiem na kawałeczek błękitnego nieba, wi- wszystko co przyniosłaś i przyjdź znowu za 
doczny przez małe, zakratowane okienko. tydzień. 

. Wziął gęsi I zboże, a potem, odchodząc, raz 
- A może nareszcie przyjdzie Dudu? - Jeszcze zwrócił się ac Dudu: 

_przewracał się z boku na bok. - Powiedziałem wam już: za tydzień. A to 
Ale mijały dni, żona jego nie zjawiała się, co przynieśliście oddam waszemu mężowi..'. 

a on czuł się coraz gorzej. No idźcie już sobie. 
Wreszcie stracił nadzieję I przestał ju! ocze- Dudu wzięła za rękę synka i ciężkim kro-

kiwać czegokolwiek. kiem wyszła z więzienia. Dziecko oglądało się 
Dudu przystanęła przed gmachem wlęzien- płakało cicho. 

nym. Przed bramą nie było nikogo. Kiedy - A gdzie je~t tatuś? ... Gdzie jest tatuś? ... 
jednak kobieta weszła do sieni, zastąpił iej - Nie rycz tak! Przestań wrze:;zczeć -
drogę strażnik, który odepchnął ją i krzykną! skarciła go surowo, a potem już łagodniejszym 
szorstko: głosem dodała: 

- Nazad! Precz stąd! - Po żniwach przyjdziemy lu znowu. 
W tej samej chwili nadszedł jakiś urzędnik Kiedy Dudu wróciła d1~ dornu, czekano już 

tam na nią i Ul kradtież i;:ę~i sknrnno ją na 
- Przynieście no nosze na przenleslenll s~eść mleeięcy więdenin 1 dopiero pn odby

umrzyka! - zawołał do dwóch więżniów. c1u kary - bierlna kobiela r!uwiedtiała się, ż~ 
przechodząc przez dziedziniec. mąż jej nie zyje od pól roku.„ 

Drzwi biura, do którego weszła cała trójki) :.... ~pr. B. 
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Naszym zdaniem 

Potrzeb.na placówka 
Na kupno odkur.z.Jcza za 800 ·czy 

9GO ił nie każdy może sobie pozwo 
lić. A jednak odkurzacz jest bardzo 
potrzebny, przynajmniej przy iene 
ralnym sprzątaniu mieszkania. 

Warszawska Spółdzielnia Spo-
żywców, pragnąc „ułatwić życie" 
gospodyniom, zorganizowała spec
jalną wypożyczalnię sprzętu domo
wego. Wypożyczenie odkurzacza na 
jeden dzień kosztuje tam 3.50 zł. 
Oczywiście odkurzacze ciesz!\ się 
olbrzymim powodzeniem. W wypo
życzalni można otrzymać również 
wyżymaczki, kotły do prania, lodów 
ki itp. przedmioty potrzebne od 
czasu do czasu w gospodarstwie. 

Dział sportoviy wypożycza kom
plety do siatki, rakiety, piłki itp. 
Urządzając wieczorek taneczny, w 
Bt>Ółruielni można wypożyczyć pate 
fon wraz z płytami. 

Podobna placówka przydałaby slę 
również w Łodzi. Swego czasu pi 
saliśmy nawet, że związek branżo
wy usług różnych przystąpił do zor 
~anizowania wypożyczalni. Niestety, 
do dnia dzisiejszego jej nie urucho
mi?. Sprzęty już nawet są. Brak tyl 
ko lokalu. A na ten cel lokal powi
nien się znaleźć. Być może można 
by go uzyskać komasując po kilka 
punktów spółdzielczych w jednym 
pomieszczeniu. Przykładem takiego 
sh1sznego wykorzystania lokal! mo 
gą byc spółdzielcze punkty usługo
we, przyjmujące materiały do pli
sowania, przeróbki kapeluszy, re
perację po11czoch, a nawet amator 
skie prace fotograficzne, 
Ponieważ o nowe lokale jest trud 

no. związek branżowy usług róż
nych i:;owinien spróbować „wygos
rodarować" jakieś pouiieszczenie 
dla placówki tak potrzebnej, jak wy 
pożyczalnia sprzętu domowego. 

Dzień 1 czerwca 

Na tronie 

,,EXPRESS 

niedomagnń 

ILUSTROW ANT" 

Meble muszą być bez braków 
K

to nie chciałby mieć ładnie ume j Drzewnego w Łodzi, przyjmując mio
blowanego mieszkania? Ch~ b:;i. 1 ble z różnych zakładów wytwór 
każdy. A że większość przed m:vch, odrzucają przeciętnie około 2J 

wojną nie mogła sobie na to pozwo- procent. Brakoróbstwo w zakładach 
lić, przeto dzisiaj meble cieszą się niewątpliwie poważne. 

dużym powodzeniem. Zwłaszcza, że Co wiec jest przyczyną tego, że 
do kupna zachęca dogodny system szuflady w meblach z przemysłu te 
sprzedaży ratalnej. · renowego nie domykają się, że przez 

Rzecz jasna, że wydając już pew- okleinę na biurkach z Pabianickiej 
ną sumę na meble, chciałoby się, a· 1 Fabryki Mebli widać ciemne plamv 
by służyły przez długie lata. W więk klejowe, że z Olszyny nadchodziły 
szości wypadków tak jest istotnie niek-0mplctne komplety kuchenne, 
Niemniej zdarza się, iż niektóre mP- a łóżeczka dziecięce z Kutna miały 
hle nie wytrzymują nawet półrocz- brudny lakier?„. 
neg;o okresu gwarancji: tam odpada- p • 
ją drzwi, tu szuflada się nie domyka. o pierwsze - suszarn~a 
gdzie indziej mowu popękał fornir, 
czvli okleina. 
· Brakarze wojewódzkiej dyrekcji 
Centrali Handlowej Przemysłu 

Leki zagran~czne 
możecie sprzed~ć 

w aptekach 
Niektóre osoby otrzymują w pacz

kach z zagranicy różnego rodzaju le
ki. Jeszcze w tym miesiącu można je 
będzie sprzedawać aptekom łódzkim. 
Placówki, prowadzące kupno i sprze 
daż leków zagranicznych, zostaną 
zaopatrzone w specjalne wywieszki. 

Ministerstwo Zdrowia, wydając 
rozporządzenie zezwalaj:'jre apt~om 
na zakup i sprzedaż medykamentów 
obcego pochodzenia, pragnie w ten 
sposób udostępnić nabycie ich tym, 
którym 6ą one potrzebne. (bk) 

Ktoś z dowcipnych klientów 
powiedział kiedyś, żz „niektóre me
ble. zanim się je przeznaczy do sprz" 
daży, należałoby najpierw przepuścić 
przez wyżymaczkę" .„. 

Klient trafił w sedno. Istotnie. 
cześć mebli, pochodzących z przem~· 
słu tereaowego i spóldzielczego, ju? 
oo kilkutygodniowym pobycie w miP 
szkaniu rozsycha się do tego stop
nia, że oeka w nich okleina. a szu
flady wystają na kil!a centymetrów, 
bo nie można ich zamknąć. 

Przyczyny nie trzeba długo szukać 
- do produkcji użyto mokrego su
rowca. Oczywiście tak być nie po
winno. Drzewo trzeba najpierw prze 
suszvć. 

Wine za tego rodzaju niechlujstwo 
ponoszą kierownictwa zakładów wy. 
twórczvch. które nie pomyślały o 
tym, aby wybudować tzw. suszarnie, 
ti. pomieszczenia. w których suro
wiec móitłby przeschnąć. 

wierzchnię mebli szpachlowano tyl-
1:o raz. Naprawiamy to obecnie, 
szpachlując dwa razy. A co do brudu 
na lakierz~. pochodzi on z nie zabez 
pieczonego stropu nad malarnią. Je
c\li tam na górze robi się ruch, to. 
brud leci nam tutaj na polakierowa
ne meble. Mówiliśmy o tym w dy
rekcji, ale ... 
Stąd wniosek - dyrekcje fabryk 

muszą zwrócić większą uwagę na 
oddziały v.rykończeniowe, podnieść 
w nich stan sanitarny na wyższy 
poziom, nie tracąc jednocześnie z oka 
t>Oszczególnych faz produkcji, bo bez 
należytej etapowej kontroli technicz 
nej wyeliminowanie braków jest nie 
możliwe. 

Po trzecie - tolerancyjni 
dys~rybułorzy 

Tapczany 1 komplety kuchenne to 
bodaj najbardziej pcszukiwane meb
le. Mimo to CHPD od.rzuciła w tym 
m1esiącu 50 tapczanów i kilkanaście 
komoletów kuchennych z Łódzkich 
Zakładów Drzewnych. Jakość ich 
pozostawiała wiele do życzenia. 

Meble powędrowały znów do wy
twórni, aby je poprawiono. O tych 
tapczanach dowiedział się PDT 1... 
zakupił je. Czy należało tak postąpić, 
nawet przy tak olbrzymim popycie 
na tap::zany? Oczywiście - nie! 

Tego rodzaju postępowanie w żad
nym wYPadku nie sprzyja walce o 
ja):rnść produkcji w zakładach meb
larskich. Ich dyrekcje walkę tę na 
pewno prowadziłyby o wiele ostrzej, 
gdyby odmawiano im zakupu abso
lutnie, wszystkich wybrakowanych 
mebli. 

STR. 3. 

Wysiarezy 
rozmowa telefon\cznJ 
a przyjedzie wóz C O U 

i zab~erze odpadki 
W ubieg~y poniedzialek rozpoczę

to w Łodzi szeroko zak;:oj0ną a.Keję 
zbierania odpadków m:yt.;owych. 
makulatury, szmat, szkła, z.iom"J., 
metali nieżelaznych i kości. 

Wozy ciężarowe Centrali Odr::ad
ków Użytkowych odwiedzają pod
wórza łódzkich posesji i zabiera l1 
stamtąd zebrane przez mieszkańców 
od papki. 

Komitety domowe mają tu ułat
wione zadanie: wystarczy, aby loka
torzy zgromadzili posiadane odpadki 
na podwórzu, a ktoś z komitetu za
dzwonił pod numer 263-21, by w u
zgodnionym terminie na posesję za
jechał samochód COU i odpadki za
braL 1 

Niewątpliwie, korzystając z nada
rzającej się okazji, mieszkańcy Ło
dzi pozbędą się niepotrzebnych im 
rupieci. 

W akcji tej nie pcwinno zabraknąć 
ani jednego komitetu domowego. 

(bk). 

Przodownice pracy 
i· studentki 
mówiły na spo~kaniu 

o swych osiqgnięciach 
Zarząd łódzki Ligi Kobiet i Wy

dział Kultury przy Prezydium Ra· 
dy Narodowej zorganizowały 6potka 
nie łódzkich przodownic pracy i 
przodownic społecznych z asystent
kami i studentkami wyższych uczel 
ni w Łodzi. 

li 

iętem naszych dzieci 
Brak tych pomieszczeń dawał sie 

we znaki niemal wszystkim wytwór
niom mebli na terenie kraju. Jed
nakże wiele znalazło na to radę. Bu
dowano V;ięc bądź to suszarnie lndv 
widualnie - dla wię1{13zych fabryk, 
hadż też suszarnie zbiorowe - dla 
drobniejszych wytwórni. W ten spo 
sób właśnie, budujac suszarnie zbio
rową, poradziły sobie np. przemysł 
terenowy i spółdzielczość w Krako
wie. 

Od pootawy dystrybutorów wiele 
zależy, bo aczkolwiek nie biorą oni 
udziału w produkcji, mogą mieć nie
mały wPłYW na podniesienie jakości 
naszych mebli. 

W niezwykle serdecznej atmosfe
rze znane przodownice - Helena 
Okrój z ZPB im. Dzierżyńskiego, 

Slusarek z ZPB im. R. Luksemburg 
i in. opowiadały asystentkom i stu 
dentk-0m o swej codziennej pracy. Przedstawienia teatralnt!, filmy, festyn i zabawy . 

W Łodzi trwają przygotowania do 
obchodu Międzynarodowego Dnia 
Dziecka, przypadającego 1 czerwca. 
Utworzony przy Lldze Kobiet Koml
fot opracowuje już program tego 
śvdęta. 

W okresle poprzedzającym 1 czerw 
ca zorganizowane zostaną przez 
„Dom Książki" kiermasze książek, 

Projektuje się także otwarcie wysta
wy wydawnictw dziecięcych. 

W dniach od 25 maja do 1 czerw
ca żołnierze i oficerowie odwiedzą 
szkoły, by opowiedzieć uczniom o ży 

" Filmowcy z CSR 
przybyli do Łodzi 
i spotkają się uz1ś 

z publicznością 
Festiwal filmów czechosłowackich 

cieszy się w Łodzi olbrzymim powo
dzeniem. 

Dzisiaj odwiedzą kina „Polonia" 1 
,.Wolność" filmowcy czechosłowaccy, 
którzy dziś rano przybyli do Lodzi. 

Jest to dr Miroslav Fabera - li
terat i scenarzysta oraz aktorka fil
mowa - Miroslava Langova. O go
dzinie 18 mili go3c;:ie z CSR spotkają 
się z publicznością w „Polonii", a o 
godz. 20 w „Wolności". 

Przedtem filmowcy czechosłowac

cy spotkaj4 się z filmowcami i dzien 
nikarzami łódzkimi, a także zwiedzą 
atelier na Łąkowej i studio dubbin
gowe. 

W drugim dniu pobytu, tj. w pią~ 
tek, przewiduje s'ię zwiedzenie wy~ 
twórni lilrn6w oświatowych oraz 
Pa11st\.vowcj W;ższej Szkoły Filmo
wej. 'Tego dnia po południu goście 
odlatuj; do Szc1.ecina. (bk) 

Kronika dnia 
·w dniu z; m~Ja br., o G'Odz. 19.30, „. 

FH11arm1nii t.órlzl<iej, przy ul. Naruto• 
wicza 2Q, oclh~rlt.i!l sit; wieczór muzykJ, 
pio~enkl l sa.tvry pt.. „Przy c1źwiękacb 
barmon11·•. Wystąpi warszawski zes1>ół 
„Ąrtosu". 

Pnerlspr;:etlaż biletów w MOI. Piotr· 
kowslm 101, 

ciu w ludowym Wojsku Polskim. Po 
za tym do szkół przybędą literaci, 
którzy wygłoszą pogadanki o swej 
twórczości. 

Dnia 31 maja ulicami Łodzi prze
ciągnie capstrzyk, inaugµrując Mię
dzynarodowy Dzień Dziecka. Nato
miast I.VI odbędzie się festyn, praw
dopodobnie w parku na Zdrowiu. 
Festyn ten urozmaicą atrakcyjne 
wyścigi na hulajnogach oraz rower
kach dwu- i trzykołowych. Również 

TPD zorganizuje dla małych łodzian 
dwie wielkie imprezy na Chojnach 
i Stokach. 

Na ekrany wejdą 1 czerwca filmy 
o tematyce dziecięcej. Również tea
try lalek wystawią specjalnie przy
gotowane szt\•kl, które udostępni się 
za niewielkimi opłatami szerokim 
rzeszom młodej publiczności. 

Radośnie spędzą dzieci swe świę
to, gdyź Państwo Ludowe otacza tro 
skliwą opieką przyszłych obywateli, 
dla których budujemy szczęśliwą 
przyszłość. (u) 

Podziękowanie 
Dziękuję najgoręcej wseystkim or 

ganlzacjom społecznym, kolegom 
oraz wszystkim, którzy wykazali mi 
tyle serca z okazji Jubileuszu 35-le 
oia mojej działalności artystycznej. 

Ida Kamińska 

WACEK: Chodźmy do Kiełbi-
ków. Zobaczymy, jak się Im iyje„. 

SZABERSKI: - Po co? 
WACEK: - Przekonamy się, ja.li 

wygląda u nich radość życia, o któ· 
rej ~an mówił. 

Nie umiałv sobie tylko poradzić za 
kłady przemysłu terenowego i spół

dzielcze w Łodzi, chociaż ich pro
dukcja stanowi dość poważny pro
cent w zaopatrzeniu naszego rynku. 
Łódzki przemysł kluczowy zagadnie 
nie to dawno rozwiązał, podczas gdv 
w zakładach meblarskich przemysłu 
terenowego i w wytwórniach spół

dzielczych suszarni nie ma do dziś. 

Myśli się o nich dopiero teraz ... 

Po drugie -wykończenfe 
W marcu I kwietniu br. brakarze 

CHPD w Łodzi odrzucali całe trans 
porty łóżeczek dziecięcych, które 
nadchodziły z fabr;Yki kutnowskiej. 
Brudnobiały kolor był nie do przyję 
cia. Zawiniła malarnia i lakiernia. 

·A wfęc ... 
Skończmy znowu głosem klienta: 

„Żądam. mebli ładnych 1 dobrych, 
tandetą niech mnie nikt nie 'CZQStu 
je!.„" 
życzenie słuszne - i moillwe do 

:ueallzowa.nla.. Trzeba więc, aby za 
kłady meblarskie przede wszystldm 
postarały afę o sus:iarnie. Zaostrza
jąc walkę o ja.kość, zakłady muszą 

zwrócić szczególną uwagę na od
działy wykończeniowe, które decydu 
ją. o wyglądzie mebli. 

I wreszcie uwaga pod adresem dy 
strybutorów: pod żadnym pozo
rem n'e naldy przyjmować do 
sprzedały mebli wybrakowanych. 
KUent musi dostać dobre meble! 

(se) 

Gdzie ie znaleźć? 

O pracy naukowej natomiast mó 
wiły asystentki dr Rozewska z Aka 
demii Medycznej, Zofia Zarzycka z 
Wyższej Szkoły Ekonomicznej, stu
dentka Wieczorowej Szkoły Inży

nierskiej, ob. Kuszewska i in. 

Najb1 iższa ses.{a 

DRN Północ 

(bk) 

poświęcona spraw:e 

komite~ów blokowych 
23 maja br. o godz. 16.30 w lokalu 

szkoły przy ul. Drewnowskiej 88 od 
będzie się kolejna sesja Dzielnico
wej Rady Narodowej Łóslź-Północ. 

Obok innych ważnych zagadnień 

DRN dokona oceny pracy oraz wY 
tyczy zadania na przyszłość dla ko 

Nic dziwnego - w malarni i la
kierni kurz leżał grubymi warstwa
mi. Podmuch wiatru przez okno - i 
brud o.siadał na świeżo polakierowa 
nvch meblach, które poza tym nie 

Kochany Expressie! mitetów blokowych tej dzielnicy 
Biegam po wszystkich sklepach i miasta. 

przesychały dostatecznie, bowiem pn nie mam szczęścia. Szukam w Piotr
mieszczenia były nie ogrzewane. kowie butów na moje nogi, a sklepy 

Podobnie z kompletami kuchenny- posiadają tylko małe numery. 
mi Łódzkich Zakładów Drzewnych Apeluję więc do Ciebie o inter-

wencję w przemyśle skórzanym, 
(ul. Obrońców Stalingradu 102). Po- aby zechciano pomyśleć o więk
wierzchnia mebli, mimo lakieru, jest szych stopach i żeby obuwie o 
często chropowata, a sam lakier - wyższe; numeracji, np. 9, znalazło 
„upstrzony" kurzem. Dlaczego? si<; jak najrychlej w sprzedaży. 

- Dlatego - odpowiada na to bry I E. J. 
gadzi.sta Stanisław Pol . - że po- Piotrków Tryb. 

Ze względu na znaczenie tego za 
gadnienia pożądany jest jak najlicz 
niejszy utlział w obradach przedsta 
wicieli społeczeństwa spoza Rady. 
Karty wstępu otrzymać można za 
pośrednictwem organizacji t.ereno
wych, związków zawodowych, Ligi 
Kobiet i ZMP oraz w Prez. DRN 
Łódź-Północ. 

WACEK: - Czemu pani płacze? WICEK: - Dzień dobry, obywate-1 WICEK: - Co zrobić? Mam dla 
KrnŁBIKOWA: - Jak mam nie lu f{iełblk. Co wam dolega? pana lekarstwo. Przestań pan pió 

płakać, kiedy mąż zamiast iść do .K.IEŁBJK: . Ch~ry jestem·:: wódkę, a od razu przejdą dolegU-
1>racy, tak jak inni, robi w domu Ctęzko. chory„ •. Nie .wiem, co zrob~1 woścł. Wódka jeszcze nikomu do
awantury, bije dzieci.„ l"" moJe doleghwośc1. Ruszać się me brze nie zrobiła, a wielu ludzi U• 

mogę, głowa mi pęka • • • nieszczęśliwila , , , 
;.Dals:z.:v cia.e: jutro}._ 

• 
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Z wvsokoś<·i trvbunv 

Frontem do wysokich piłkarzy! 
Błędy . 

nasze1 
które 

reprezenłac:i podczas gry z B,ułgariq, 
w sumie kosztu~q nas porażkę 

Coś nie klei się w szeregach pol ruszając się z m1eJsca. W rezultacie 
skiej drużyny. To dało się zaobser - przed piłkarzem polskim wyra
wować już w pierwszym kwadran- stał Bułgar, który sprzątał mu pił 
E<ie gry. Pierwsze spostrzezenie: Buł kę sprzed nosa. Kiedy po przer
garzy są szybsi. Szybciej zdobyyva- wie nasi zabrali się do roboty z 
Ją teren, ostrzej wkraczają w ·grę. większym sercem, było już za póź

W bezpośredniej walce nasi z regu no. Bułgarzy zdecydowani byli nie 
ły spóźniali się o ten ułamek sekun wypuścić zwycięstwa z rąk i zasto 
dy, który decydował, że piłka była sowali system wz.-nocnionej obro
odbita nogą bułgar.skiego, a nie pol ny, w krytyczniejszej sytuacji wybija 
sJ;:iego zawodnika. jąc piłkę po prostu na aut. 

Mał-0 tego: zamiast wybiegać na- . . .. 
przeciw piłki, oczekiwali na nią nie I _Drugi błąd r;iasze! ~epr~zentaCJl 
----------~ -- ·- .„.- to forsowanie gry środk,em bo

PIĄ'.!'EJC, 23 MAJA 19;;~ R. 

iska. Nie umiano rozciągnąć obron 
· qego muru przeciwnika przez grę 
.skrzydłami, przez dalekie crossy po 
·przekątnej. Gdzież tam! Jerominek 
i Sobek kurczowo trzymają się srod 
ka, przez cały m~z ani jednego 
raidu po linii autowej! No i e
fekt końcowy - bez efektu. Bezlad 
na kopanina na środku boiska, gęst 
wa nóg i piłka coraz wystrzelają'ca 
„świecą" aż pod chmury. 

Jedyny Cebula nie ginął w tłoku. 

nych wysiłków, czasu i pieniędzy, 
przeznaczonych dla kadr reprezen 
tacyjnych, w szkolenie zawodników, 
którzy nie posiadają odpowiednich 
fizycznych wa; Jnków może pocią

gać za sobą marnotrawienie tych 
wysiłków. Co byśmy powiedzie
li o trenerze, który upiera się 
aby uczynić klasycznym miota
czem chłopca drobnego i szczupłe
go, o słabej muskulaturze? - To sa 
mo, co o hodowcy, który angielskie 
go źrebca chciałby wprzęgać do 
piekarskiego furgonu albo perszero 
na trenować do wyścigów. 

Przykro było patrzeć, jak Cieślik, 
nasz znakomity, świetnie technicz
nie wyszkolony piłkarz, ginął w tło 
ku górujących nad nim o dwie gło 
wy Bułgarów. Rzecz prosta, że w 
tych warunkach zdobycie piłki by 
ło dla niego nieosiągalne. I z nieje
dnej piersi wyrywało się westchnie 
nie: żebyż Cieśllk miał wzrost Par
pana! 

Na ulicach Pragi czeskiej odbył się 

16 bm. międzynarodowy wyścig kolarski 
pod nazwą „Pożegnalne kryterium", w 
którym startowało 12 uczestników Wy
ścigu Pokoju. Na zdjęciu widzimy grupę 
kolarzy, którą prowadzi Polak Klabińskl. 

CAF - tot. Zyg. Wdowiński. 

Uwaga, gimnastycy I 

Mistrzostwa ZS Spóinio 
odbędą się w lodzi 

Kalisz ujrzy 
wyścigi za motorami 

Kolarskie wyścigi za motorami 
należą do jednych z najciekawszych 
imprez torowych. Swiadkami ta
kich wyścigów będą w . niedzielę 
sportowcy Kalisza. W wyścigach 
wezmą udział znani kolarze: Wan
der, Jarzyn.a, Musiał i Dąbr.owiecki 
(Kraków), Nowoczek (Chorzów), Ka 
piak i Targoński (Warszawa) oraz 
łodzianie Bek i Borucz. 

13.30 Muzyka rozrywkowa. 13.45 Kon
ce:t solistów. 14.30 Koncert. 15.10 „Stra
cone pokolenie" - fragm. powieści M 
A. Nexó. 1.5.30 Dla świ etlic dziecięoych 
,_,Nad brzegiem Sewanu" - odc. powie
sc1 Wachtung Ananjana. 16.00 „ Wszech
nica Radio va" - wykład z cyklu: „Roz
wój spoleczeństwa ludzkiego" (I). 16.20 
Program lokalny. 17.45 Reportaż literac
ki. 18.00 Muzyka popularna. 18.30 „Wszech 
nica Radiowa" - wykład z cyklu: „Elco
nomia polityczna" (II). 18.50 Program lo
kalny. 19.30 Muzyka 1 aktualności. 20.00 
„LudzioM Planu 6-letn\ego". 20.40 Po
jednan;c" - fragw. 3 powieści s. N~gy. 
21.30 Koncert Chóru Roz~łośni Poznań
skie.i. 21.50 Audycja dla 

0 

wykładowców 
lrnrsów partyjnych II stopn;a. 22.10 Mu
zyka polska. 22.50 Muzyka taneczna. 
23.10 Koncert orkiestry i solistów. 

Głęboko_ ~ofnięty pod swoją bram . Po?ieważ jednak wydaje się, że 
kę, czuJme obserwował grę, patro łatwiej byłoby Parpana nauczyć 
!ując na linii pola karnego. W chwi I świetnej techniki i taktyki Cieśli
lach niebezpieczeństwa wkraczał ka, niż Cieślikowi urosnąć o te 20 
szybko i zdecydowanie. Odbijał pił czy „O centymetrów, recepta na 

W dniach 24-25 bm. odbędą się w 
Łodzi centralne mistrzostwa gimna
styczne ZS Spójnia w klasach I, u I 
III w konkurencji kobiet I mężczyzn. 
Mistrzostwa będą przep:cowadzone w o
parciu o skład ćwiczeń, które obowią
zywały na letniej Spartakiadzie w 
1951 r. 

Do mistrzostw zgłosiły się Rady o
kręgowe zs S116jnia: Katowtee, Opole, 
Szczecin, Gdańsk, Lublin, Bydgoszcz, 
Rzeszów I Łódź. zawody odbędą się 
w hall gimnastycznej Ogniwa przy ul. 
Zakątnej 82. Mistrzostwa będą przeglą
dem dorobku ZS Spójnia w propago
waniu gimnastyki przyrządowej. za
wody ro7.poczną się w sobotę o godz. 
14, a w niedzielę o godz. 9 f 16. 

Egzamin sprawności 
motorzysty-strzelca 

na raidzie LPi - Łódi 
kę celowo, rozumnie. On jeden na przyszłość dla wychowawców na- W niedzielę odbędzie się raid mo 

tocyklowy połączony ze strzelaniem, 
organizowany przez Ligę Przyjacioł 
Żołnierza na trasie długości około 
170 km. 

swoim posterunku nie zgubił się, za szej kadry reprezentacyjnej jest ja 
stcsował właściwą metodę walki. sna: dobierać kandydatów pod ką
On też jedyny zbierał rzęsiste o- tern wi:dzenia ich fizycznych predy 

Nocne dyżury aptek 
klaski. Niestety, mógł tylko zmniej- spozycji. 
szyć porażkę; nie mógł wywa1czyć 
zwycięstwa. 

Wol. Tra5a poprowadzi z Lodzi przez 
Stryków, Głowno, Dmosin, Mrogi, 
Rogów, Brzeziny, Rokiciny, Ujazd, 
Wolbórz, Piotrków i Tuszyn. Prze
widziany jest 16 km odcinek jazdy 
terenowej. Próba strz ~lania odbę
dzie się na strzelnicy w Tuszyn-Le 
sie. Zgłoszenia do raidu kierować 
należy do LPZ, Al. Kościuszki 68, 
tel. 110-88. 

Dzlsle1szeJ nocy d) żu1 uJą w t.o<IZI 
apteki: Przejazd 19, Wó'czańs1<a 37, Piotr
kowska 225, Zgiersl<a 146., Wschodnia 54, 
Wciska Polskiego 56. Dąbrowskiego 24 b. 
Dyżur położniczo - ginekologiczny: 1~ ś 

całą dobe d,yzurn)e szpital Im. dr H 
Wolt. ul. t.ai:iewnicka 34 

Nowy - „Pociąg do Marsylll" - 19 
Wojska Polskiego - „Bankrut„ - 19 
Powszechny - „Eugenia Gra„det" - 19 
Mały - .,Zielony Gil" - 19 ~o 
Muzyczny - „Orfeusz w piekle" - 19.IS 

r wrP.SZcie trzecie, najważhiejsze 
spostrzP.żeme: każda piłka lecąca 
górą, st«wała się łupem Bułgarów. 
Są w:vżsi i lepiej główkują. Wyda
wałoby się, że należało zatem sto
sować grę niską, dusić piłkę do 
ziemi. Niestety, nikomu z drużyny 
polskiei nie przyszło to na myśl. 
I tak ,uz było do końca. Efekt: prze 
grywane z reguły pojedynki na środ 
ku boiska. 
Był taki moment w drugiej poło 

wie gry, gdy piłka pięć razy z rzę-· 
du przechodziła, nie tykając ziemi, 

E , Jl\/\ - Wschodnie zaloty" - 18, 20 z głowy na głowę bułgai'"sli:ieh 1gra.;. 
B '\L'l'YI\ - Nędzn icy I ser. - 15, 17, 19, czy, podczas gdy nasi chłopcy z za 

Arlekin n1et'zynny 
Pinokio - .. Jest d1ozyna„ - 11 

G~YNIA - Program naukowo-oświatowy dartymi do góry głowami, przyglą 
- 17, 18, 19 MoJe uniwersytety - 20. dali Bię temu bezradnie. Dlaczego 
Program dla najmłodszych - 16 bezradnie? Bo przeciętnie nasz za

MŁODA GWARDIA - Diabelska grań - wodnik był 0 dobre kilkanaście cen 
16, 18, 20 . b ł 

l\lUZA - Człowiek bez Jutra - 18, 20 tymetrów niższy od zawodnika u 
POLONIA - Festiwal filmów czechos!o- garskiego. Wniosek- tak jak się słu 

wacklch - Brygada szl!fierza Karhana sznie forsuje hasło: odmłodzić dru-
- 16.30, 18.30, 20.SO . 

PRZEDWIOSNIE - Młodoś~ Chopina - żyny, należałoby rzucić i drugie: 
17.45, 20 frontem do wysokich piłkarzy! 

REKORD - Tragiczny pościg - 18, 20 
ROBOTNIJC - ostatriO Mohikanin - 17, Nie znaczy to byn<ijmniej, że każ 

19 dy 2-metrowy „longinus" musi być: 
F.Oi'<IA - Zwariowane lotnisko - 18, 20 zaraz ,,repem", ale że ezczególną 
SOJUSZ - Wilcze doły - 19 
STYLOWY - Radosne spotkanie - 18, 20 opieką należy otoczyć każdego do
SWIT - nieczynne z powodu remontu , brze zapowiadającego się piłkarza <» 
TATRY - Ostatni rejs - 16, 18, 20 · · 
WISŁA .,. Mały partyzant - H, 16, 18, 20 słu,;;znym wzroście. Przy własc1wym, 
WŁOKNIARZ - Festiwal rnmow czecho· naukowym szkoleniu i treningu uzy 
słowackich - Brygada szlifierza Kar- ska się z tego materiału pewien od 
hana - 16, 18, 20 

WOLNOSC - Festiwal fllmów czecho- setek pełnowartościowych graczy. 
słowackich - Brygada szlifierz.a Kar- Oczywiście, dotyczy to wyłącznie 
hana - 16, 18, 20 

ZACHĘTA - Pieśń tajgi - 18, 20 wyczynowców. . Wkładanie ogrom-

O puchar Zlotu 
_, # ,._..._- -

Mecz ·Włókniarz - CWKS 
nową próbą dla ligowców łódzkich 

Bardzo niefortunnie wypadł ligo
wy zespół Włókniarm łódzkiego w 
grze z Budowlanymi (Chorzów), a 
smutniejsze jest to, że nic nie wska 
żuje, crł:>y <.poprawa na lepsze na
st'ąpiła w szybkim tempie. A tu w 
niedzielę czek.a łodzian nowa próba, 
kto wie, czy nawet nie poważniej
sza, bo kalendarzyk rozgrywek o 
puchar Zlotu przewiduje dla nich 

prezentują obecnie, rozpoczną walkę 
o punkty, to nie zapowiada się ona Coraz więcej· 
różowo. 

IYczekajmy jednak do niedzielne Qrygad produkcyjnych 
go meczu z CWKS. Może w meczl.t i · 
Budowlanymi drużyna łódzka rze- tworzą SpOrłOWCY 
czywi.ście przeżywała tylko moment ~ - - S f 
słabości i "' niedzielę nastąpi popra poznańskiej ta i 
wa? Oby tak było. Sportowcy poznańskiej Stali z 
Zawody Włókniarz-CWKS odbędą pełnym zapałem przystąpili do zor spotkanie z CWKS. 

Optymiści, a się na stadionie przy Al. Unii o go ganizowania brygad produkcyjnych. 
tych jest co dzinie 17. Na przedmeczu wystąpią Członkowie kół sportowych ZS 
raz mniej, drużyny rnę5kie Górnik (Siemiano- Stal przy zakładach im. J. Stalina 
chcieliby uj- wice) - Włókniarz w szczypiornia- w ciągu 2 miesięcy rb. utworzyli 33 
rzeć swych pu ku. nowe brygady, a do dnia 1 maja 
pilów na lep- Poza tym w kraju odbędą się je- zorganizowali dalszych 17 brygad, 
szej niż 05tat- szcze o puchar Zlotu następująct. w tym 4 kobiece. Ogółem więc na 
nia lokacie w mecze: Budowlani (Chorzów) - Ko- terenie zakładów istnieją obecnie 
tabeli, ale czy lejarz (Poznań), Górnik (Radlin) - łącznie z powstałymi poprzednio 63 
Włókniarz jest Ogniwo (Kraków), a w grupie A: brygady produkcyjne, które osiąga 

w .stanie zaspokoić ich życzenia? Gwardia (Kraków) - Unia (Cho- ją coraz to lepsze wyniki. 
Rozgrywki o puchar Zlotu powin- rzów), Kolejarz (Warszawa) Duże sukcesy osiąga kobieca bry-

ny być dla Włókniarza dobrym przy OWKS (Kraków) i Ogniwo (Bytom) gada produkcyjna, która powstała 
gotowaniem do jesiennych spotkań - Budowlani (Gdańsk). w styczniu br. w oddziale W-3. 
mistrzowskich. Powinny, ale czy W zawodach o mistrzostwo II ligi Członkowie jej - lekkoatletka Zyg 
są? Na razie nic na to nie wskazuje, piłkarskiej zmierzą się między inny- maniak, siatkarka Szwarc i tenisist 
bo poprawy nie widzimy. Jeśii ligow mi w Tomaszowie miejscowa Spój- I ka Nawrocka uzyskują ostatnio oko 
cy łódzcy w takiej formie, jaką re- Inia z Widzewem (Łódź). Io 170 proc. normy. 

zdrowia wpływa żona. Jest od niego Zamilkli i każdy z nich myślał o czym 
młodsza o dwadzieścia lat. innym. Miller czuł wzrastaiące zdener-

Ach tak. wowanie. Spodziewał się lada moment 
Doprawdy mam piekie'.ne życ· e, przebudzenia generała. 

drogi Eddy, muszę go wciąż podtrzymy- - Słuchaj - rzekł nagle może by-
wać i to sztucznymi środkami. loby właściwe nie męczyć go dzisiaj? 

Palili chwilę w milczeniu. Przerwał Lekarz popatrzył na niego ze zdziwie-

93) 

znów ciszę lekarz. mem. 
- Na moich barkach c1ązy wielka od- - Dla.czego? 

powiedzialn-0ść. Gdyby? to wiedzieli lu- - Tak m:dlałem, po tym wszystkim, 

Mój Boże, 
iuż młodzieniec, 

pamiętaj, że to nie jest 
ma siedemdziesiąt cztery 

dzie, jak barclzo los świata zależy ode I co mi powiedziałeś ... 
porozumiewawczo Prawda, Że generał zlecił mu również 

i inne poufne zadania, lecz fakt wykra
dzenia z jego biur tak ważnych dokumen
t6w może zaważyć na jego •kairierze służ
bowej, a z pewnością nie wpłynie dodat
nio na zaufanie generała do niego. Z tych 
względów pragnął pułkownik zataić przed 
Mac Arthurem sprawę dokumentów. Był 
zresztą przekonar.y, Że w c:ągu paru go
dzin zmusi dziewczynę do zeznań i 
wszystko da się jakoś naprawić, zamm 
generał dowie się prawdy. 

mnie, skromnego lekarza. Gdybym był j Doktor mrugnął 
nieuczciwy, uttzymywałbym go stale okiem. 

Siedemdzies•iąt dwa sprostował w stanie podniecenia, tak jak on sobie te- - Jeżeli ci specjalnie na tym zależy? 
Miller. go życzy, lecz ja wiem, jakie tego mog;i - 'Właśnie - wyjąkał nienęcznie Mil-

lata. 

Doktor podał mu cygaro. 
- To jest tylko autosugestia, drogi 

Edwardzie, tylko autosugestia - mówił 
lekarz, gdy zapalili. 

- Mnie się jednak generał wydał dziś 
mizerny. 

- Siedemdziesiąt cztery. Te dwa ukry- · być skutki i dlatego muszę dozować Śro<l- Jer. - Musiałbym mu zameldować o rze
wa r:awet przed własną żoną. Rozumiesz, ki podniecające. Moja metoda staje się czach. mało przyjemnvch. Za kilka dni sy
że w tym wieku organizm jest już wy- również z każdym dniem bardziej niebez- tuac;a zmieni się całkowicie. Sądzę, ie ze 
czerpany. pieczra. Ta ciągła huśtawka w górę i względu na stan jego zdrowia warto by 

- Tak, to prawda. Bądź co bądź trzY- w dół potwor11ie szybko rujnuje system z tvm 7aczekać ... 
ma on w ręku wszystkie nici polityki nerwowy. Ludzie, poddawani tei huśtaw- Z gabinetu doszło ich wołanie genera
amerykańskiej w Azji, a obecnie prowa- ce, często kończą w domu dla obłąkanych. la. Lekarz wstał i wszedł do gabinetu. 
dz,i jeszcze tę wojnę. I to mnie martwi najwięcej. Wród po kilkunastu minutach i klep i2c 

- To wszystko właśnie wpływa na je- Miller słuchał zwierzeń przyjaciela z o- serdecznie pułkownika po plecach mówił: 
go stan zdrowia - powiedział sentercjo- stentacyfoą uwagą. - Załatwione, przyjacielu. Przyjmie 
nalnie lekarz, a następnie uśmiechnął się - Tak, mówiąc między nami, tY d:l.wi- tylko prezydenta K-ąrei · odlatujemy do 
i dodał po cichu: gasz naiwiększy ciężar powiedzial domu natychmiast 

- Ale przede wszystkim na stan jego przypochlebnie. (C. d. n.) 
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